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£ Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje  w prenumeracie:  B e z  p o c z t } ’ : kwartaln ie  -i złr. 15 kr.,  miesięcznie 1 złr .  25 k r ,  

kwartalnie  4 złr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 kr. — Insercya od wiersza  w półkolumnie (drukiem garmont)  po raz pierw szy 4 kr.

następnie po 2 kr. m. k.
Z p o c z t ą :

1* R  K  E  G  L  Ą  D .
Monarchya Austryaeka.  —  Anglia.  —  Francja .  —  Sawajcaya.  

—  Włochy .  •—  Prusy.  —  Dania.  —  Ks ię stwa Nanddunajskie ,  —  
Wiadomośc i  handlowe.

M o i ł a r c l i y a  A u s t r y a e k a .

S - p r a w y  k r a j o w e .

L a v o w , 11.  października.  Trzydzies ta trzecia lista si . ladck  
na Zakład naukowy gospodarski  po dzień 30g o  września b. roku z e ­
branych.

A )  N a  szko/e  bezzwrotnie:
I. Przez  c.  k.  urząd obwodowy  .Stanisławowski .  Z kolekty P. 

Juliusza Siatkowskiego właśc i c ie la  Jeziorzan:  w Jez i erzanach , Mana- 
s t c r zy sk ac h ,  Buczaczu  i Baryszu:  PP.  Juliusz Matkowsk i ,  kolektor  
10  z ł r . ,  Jks.  Maciej Andrze jewski ,  proboszcz  olirz. tac.  w Buczaczu,  
Marcin Przysiccki ,  dziedzic  Itr. komy sza i Tytus  Szawłowsk i ,  dziedzic  
Barysza,  po 5 z ł r . ;  Józe f  Kokurewiez  z Jeziorzan ,  Kapitan S o k o ­
łowski  w Bucza czu ,  Agniszka Rybczyńska tam żo ,  Antoni  Mostowski  
w Baryszu i Ignacy Morawski ,  dziedzic  Oleszy,  po 2  z ł r . ;  Konstanty  
Mraasterski ,  c. k. komornik gran.  Manasterzyski  i Icyk L ip sz y c ,  po 
1 złr.  30  kr . ,  N.  N.  w Buczaczu ,  Jks.  Arkady Alexan. Bsrusi ewirz ,  
zak,  ś.  Bazylego tamże,  Ignacy C/ .erkawski tamże ,  Kazimierz Jani­
szewsk i  t am że ,  Jks.  Piotr Boski ,  proli. ob. łac.  w tWaąa.-terzyskach,  
A. C. z Manaslerzysk i Jks.  Andrzej Kova!szky,  wik.  obr. łac.  tamże,  
po 1 z l r , ;  Hipolit  Ptassyt iski  w Buczaczu  40  kr,*, F.  Kuck tam że ,  
Szymon Demianowski ,  sędzia w Ba rys zu ,  Jks.  Michał Jaworski ,  prob.  
obr.  łac.  t am że ,  Esra (n i eczy te ln i e)  w Bueaaczu ,  Lewick i  t a m ż e ,  
^  ladys law Żarski ,  aptekarz w Manasterzyskacli ,  W.  C. N. N,  i A. M. 
z Manaslerzysk,  po 30 kr , ;  Nowodworsk i  2 2  l ir. ;  Jks.  August Us ty-  
au owicz ,  zak.  ś. Bazylego w Buczaczu,  Grzegorz  Bubclla tamże, ,  T o ­
masz Szaniawski  w Baryszu,  N.  l \ .  z  Manasterzysk,  Michał  G ab rysi,  
Pocztmistrz w Manasterzyskacl i  i Jan Niżyński  z  Jezierzan,  po 20  k r . ; 
A. Hirsz z Buczaczu,  Franciszek Jaruszewski  z Barysza,  Tytns  S i e ­
dlecki i Leon Lazarewicz  z  Manas l erzysk ,  po 10  kr. /  kolekty P.  
Felixa Chl ibkiewicza właściciela Kutysk : PP.  Fel ix Chlibkiewicz,  ko-  
-ektor f> z ł r . , Lao|>old Dymiński ,  właści cie l  l l oryh lad ,  Tytus  S za ­
włowski ,  właściciel  Ba rys za ,  Ignacy Wolański ,  dzierżawca Zalesia i 
Fel i s  R od a k ow sk i , właściciel  Oknian,  po 5 z l r . ;  Józe f  Krzysz tofo -  
wiez,  dzierżawca Brzeziny i Maurycy Jescbner,  zarządca ekonomiczny,  
PO 2  z łr . ;  Mikołaj Passakas ,  właści cie l  Bra tyszowa , Jks .  Józe f  B u­
czyński ,  proboszcz  gr.  kat.  w Kutyskacb,  I l er sz  Herman,  propinator  
tamże i Jó ze f  B ia łogłowski ,  maud. tamże,  po 1 z łr . ;  .Stanisław Mo-  
niszko,  rządca dóbr w Horyhladaeh i Jks .  Mikołaj Marynowicz,  prob.  
gr.  kat. t a m ż e ,  po 3 0  kr.;  Gedal iaKoeh,  propinator i Mikołaj Knic-  
bynick i ,  ekonom t a m ż e ,  po 15 kr. Z kolekty P.  Tymotcona Mo­
chnackiego:  PP.  Franciszek Podlewski  5 złr.  i Fe!ix P ie trzyck i  2  złr.  
L  kolekty 1’. Józefa Tuodorowicza : PP.  Józe f  Teodorowicz ,  kolektor  
6 złr. ,  Ignacy Passakas ,  właści cie l  Kolanek obw\ Kołomyjski ego  5 złr.  
Z kolekty P. Krymsk iego ,  munda lary usza w  T y śm ic n i cy : PP.  Obywa­
tele miasta T y ś m i e n i c y : M. JM. l l erdan i Natan Thencn,  po 0  z ł e . ;  
Markus Wei ser  i Scbópf ,  po 5 z łr . ;  Rachel  Miinz 4 z ł r . , Leib Alier,  
band,  Salomon Bri tzwi lz  i Josc l  Gelbbaus,  po 3 z ł r . ;  W o l f  Frud-  
mann , S .  M. P ine l e s ,  Joel  Tbenen,  Smelki  Br i t zwi t z ,  S.  Tri cs t er  i 
N.  N.  (n i e cz y te ln i e ) ,  po 2  z l r . ;  Iza:k  M, P ine l e s ,  Hersz Morgen­
s t ern ,  D.  F r e s c b ,  Boruch Meisele s ,  Isaias Sumul ly ,  Aba Auerbacb ,  
Dawid Rosenberg ,  Js.  Sw idk i s ,  Rotfeld i Fe jwe l  Kci th ,  po l z łr ,  30  
kr. ;  Nucbim K r i s ,  M. W o r e c z e k ,  Aba Karniet ,  L,  Jckcles  i II. Al -  
l erband ,  p0 1 złr.

II. Przez  c. k. urząd obwodowy  L wo w sk i :  PP.  Ignacy lir. K o ­
morow sk i ,  właśc i c ie l  Biłki  Szlacheckiej  2 0  z ł r . ;  Jks.  Mateusz Walu-  
ch e w ic z ,  proboszcz  gr.  gat  w  Zawidowicach 2  z ł r . ;  Jks, W a w r z y ­
niec Ostrowski ,  prob. ob. łac.  w Obroszyuie  i Julian Emiuowiez ,  po 
^  ZR'. Z kolekty P. Dominika B i l iński ego ,  właśc i c ie l  folwarku w 
G z y ż y k o w ie : PP.  Dominik Bi l iński ,  ko lektor  5 z ł r . ;  Jks.  Tomasz

1 °'vski, prob. ob.  łac.  w Bitce .Szlacheckiej ,  Marcin Korczyńsk i ,  
n taryusz,  Jks,  Grzegorz  Jarema,  proboszcz  obr. gr.  kat.  w Czy -  
Żykowie ,  Fabian Głuchowski  i Justian,  dzierżawca,  po 1 złr.  Z k o ­
lekty Jks.  Michała Bie l eckiego,  dziekana Gródeckiego obr.  gr.  kat. :  
JJXX. proboszczowie  g r. kat.: Michał Bielecki  z W ro co w a  2  z ł r ;  
Jan Nautnowicz ,  Maciej Walu che wiez ,  Jan Dąbrowicki  w S tarzyskacb,  
Orest  Kiczura z  Wisaenki  i Teodor  Krynicki  z l l a l i c zanowa ,  po 1

z ł r . ;  Jan Dutk iewicz  z  Lubienia 30  kr . ;  Ł .  Przesz lak icwicz ,  Teodor  
Łoz ińsk i  z Ł o z i n y , Wincenty  Fedorowicz  w Domażyrze ,  Piotr  Mar-  
t ynowicz  w Malczycach i Jan Głowacki  w Powi tnie ,  po 2 0  kr . ;  An­
toni Jamiński  10 kr. ;  Jan Malicki 8  kr . ,  Eustachy Jachimowski  i 
Konstanty Fi l ipów z Kiernicy,  po G kr.

111. W  kancelaryi  c. k. T owa rzy s t wa  gospodarski ego  gal i cyj­
sk i ego :  P.  Marek Fhibs,  obywatel  miasta L w o w a  5 zlr.  —  Razen-  
na s zko ł ę  2 2 3  złr.  2 2  kr.

B )  Nm r/ospoilarslico iczorowe:
I. Przez  c. k. urząd obwodowy  S tan is ławowsk i :  Z kolekty P.  

Juliusza Matkowskiego,  właściciela Jez i e rza n:  PI’. Ignacy Morawsk i ,  
dziedzic Oieszy 3 z ł r . ;  Józe f  Kokurewiez  z Jezierzan i Jks.  T.  B i e ­
lecki ,  zak.  ś, Bazylego w Buczaczu,  po 2  z ł r . ;  Jan Schneider  tamże,  
Jks.  Władys ław Jachimowski ,  wik.  obrz,  łac.  tamże,  Piotr Janiszewski  
t am że ,  Szymon  Demianowsk i ,  sędzia w Ba rys zu ,  Jks.  Michał Jawor ­
ski ,  prob. obr. łac.  w Baryszu ,  Jks.  Władys ław Lewandowsk i ,  wik.  
obrz.  łac.  w Buczaczu,  Menkes dr. medycyny tamże,  Kazimierz Ja­
niszewski  w Manasterzyskncb , Jks.  Piotr  Beski ,  prob. obr. łac.  tamże,  
łcylc Lipszyc i Michał Nadachowsl ł i  z  Barysza,  po 1 z ł r . ;  Jks.  Onu­
fry Wjmczyńsłi i ,  prob. gr.  kat.  w Baryszu,  Hieronim Bielski  z  Mana­
s t erzysk ,  Władys ław Żarsk i ,  aptekarz w Manasterzyskacl i  i A, M. 
tamże ,  po 30  kr.; Jks.  Dymitr Wład ycz yn ,  prob. gr.  kat. w Jez i e -  
rzanacb,  Leon Lazarewicz  w Manasterzyskacl i  i N. N.  t a m ż e ,  po 
10 kr. ^  kolekty P. Fe!ixa Cbl ibkiewicza,  właści cie la Kutysk:  PP.  
Felix Ch libk iewicz ,  kolektor  0  aft*.; Leopold Dymiński ,  właśc i c ie l  
Horyhlad 5 z ł r . ,  Józe f  K rzy sz to fo w ie / ,  dzierżawca Brzeziny 2  z ł r , ,  
Stani sław Moniuszko,  rządca w Horyhladaeh i Jks.  Mikołaj Maryuc-  
wicz,  prob. gr.  kat.  t amże ,  po 30  kr . ,  Gedal ia K o c h , propinator i  

Mj.kołaj Ktiiebynicki ,  ekonom tamże,  po 15 kr. Z kolekty P.  T y mo -  
toona Moehnar.kiego: P P .  Antoni Romaszkan , bezzwrotni e  25  z ł r , ,
A!exai)dcr Dwern ick i ,  Franciszek Pod lewsk i  i Tymolcon  Mochnack i ,
kolektor,  po 5 z ł r . ,  Fclix Pietrzycki  3 złr.

II. P rzez  c. k. urząd obwodowy  Lwow sk i :  P.  Ferdynand S z y -  
b i liski, rządca dóbr 1 z łr .  —  Razem na gospodarstwo  7 0  z lr .

Suma trzydziestej  trzeciej  l i sty . . 3 0 2  złr.  2 2  kr.
Dodawszy sumę trzydzi es tu  dwóch list po­

przednich ...............................................................  1 8 , 2 9 2  złr,  4 3 %  kr.
i oblig. cząs lk.  na 5 0 0  z ip . ,

Je s t  ogółem . . 1 8 ,5 9 5  złr.  5 %  kr.
i oblig. cząstk.  na 5 0 0  złp.
Z tego wypada na fundusz s zko ły  . . .
i oblig. cząs lk.  na 5 00  złp.
a na fundusz gospodars twa w zo ro w eg o  . . . 1 4 , 4 9 0  z łr .  7  kr.

Ogó ł  fmiduszów jak wyżej  . . 1 8 , 5 9 5  z łr .  5 %  kr.
i oblig’. c ząs lk.  na 5 0 0  złp,

& komitetu c. k.  To wa rzy s t wa  gospodarski ego gal icyjskiego.

(Ogłoszenie c. k. ministeryum iinansów.)
dWi«45«Ba , 8go  października.  Do rządowej  kasy centralnej  

wpłynęło z różnych krajowych kas  w asygnacyach na krajowe do­
chody W ę g i e r s k i e   2 , 8 7 4 , 0 0 0  z łr .
częścią w uproeen lowanych,  c zęścią  w nie-

uproeontowanych biletach skarbowych  . . . .  2 3 , 3 2 5 , 0 0 0  złr.

W  ogóle  . . 2 0 , 1 9 9 , 0 0 0  złr.
któro w  wypłatach ze  s trony państwa nie mogą już być wydawane.

Te  papierowo pieniądze będą dnia 9.  października b .  r. W prze ­
znaczonym na to domu Glacis  publicznie spalone.

Spalenie to jednak nie zrobi  żadnej zmiany w sumie będących  
w obiegu papierowych pieniędzy.  —  Z  c. k.  ministeryurn f inansów.

(W . Z .)
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

9.  paźdz.  Przybyc ie  najdostojni ejszych Rodziców  
Cesarza Jego  Mości ,  Ich c. k. Mości  Arcyksiec ia Franc iszka  Karola  
i Arcyksi ężny Zofii z  wyższe j  Austryi ,  j e s t  za kilka dni spodzi ewane.

—  Wzg lędem nowego  regulaminu gmin dowiadujemy s i e ,  że  
dla każdego koronnego kraju wyjdzie  o sobny  regulamin,  i że  między  
gminami miejscowcmi  małych i wielkich miast  zajdzie różnica.  Da­
wniejsze tnonnrchjczne i królewskie miasta otrzymają n a p o w r ó t  t o  
samo znaczenie  między nńejscowemi  gminami.  P r z e ł o ż e n i  gmin wiej ­
skich otrzymają znowu  dawniejsze sw e  tytuły  , i tale np.  w  niższej  
Austryi będą się nazywać miejscowymi  wójtami i będą przez  samych  
cz łonków gminy obierani .  Prze łożen i  gmin w większych  miastach  
będą także obierani,  jednak wybór  ich zawi s ł  od potwierdzenia rzą-

4 , 0 9 8  złr.  5 8 %  kr.

Środa 13. Października 1852. Rok gazecie



Ju,  który także sam burmistrzów w  g łównych  miastach mianuje.  C e ­
sarskie  w ładze ,  a to wed ług  rangi gm in ,  urzęda okręgowe albo na­
miestnictwa prowadza kontrol e nad obrotem pieniędzy gminnych w 
każdym względz ie .  Zakres  działania gmin nie sięga po -za  właśc iwe  
sprawy komunalne,  a nawet  w tych zawi sły  uchwały od potwierdze­
nia e. k, władz rządowych.  Wybory  prze łożonych gmin będa przed­
s i ęwzi ęt e  przez  w łaśr i c i i l i  domów i gruntów , następnie przez rze­
mieślników,  a to w  niiarę opłacanych podatków.

—  Istniejące w miejscach kąpie lowych państwa austr.  rozmaite,  
w częśc i  z, .przesz ł ego  wieku pochodzące  przepisy policyjne będa, 
jak s ł ychać,  pod re w iz j ę  wzi ę t e  , a według  rezultatu rew iz j i  będzie  
ze wzg lędem na s zczegó lne  w ł aśc iwośc i  w pojedynczych miejscach  
tyci) kąpieli osobna ustawa zasnduicza ułożona.

—  Upłyniony przed dwoma la t y ,  na jeden rok prowizorycznie  
przedłużony ,  między Austrya i Rosyą istniejący traktat żeglugi  paro ­
wej względem ujść Sul iny,  został  teraz na zasadzi e dawniejszy cli po­
s tanowień s tanowczo  za w a r ty ,  i wkró tce  będzie z obu stron publi­
kowany.  (L I . )

—  Dnia 2.  l istopada r. b. odbędzie  się 2 4 0 l e  losowanie da­
wniej szego długu państwa,

—  Tego roc zn y  zbiór t j ton iu  w Węgrze ch  można po li czyć  do 
najlepszych od wie lu l a t ;  s zczegó lni e  udał s ię tytoń uprawiany na 
sposób  plaulacyi .  ( L. k . u.)

(Rozporządzenie  urzędowe.)
W c ń e c y a «  5.  października.  „G. di Vcnez.u ogłos i ł a  urzę­

dowe  rozporządzen ie ,  w klórern co do prywatnych s zybkowozów,  
omnibusów,  dyl iżansów i t. d. zawarte  są przepisy  w interesie  b e z ­
pieczeńs twa i wygody  podróżnych.  (  VI7. Z . )

(K u rs  wićdcńsłi j z 12. października 1852.)
O M igacje  diugu państwa 5 %  9 4 % ;  4Vs0/o 8A7/ 1(j; k %  <5%. 4°/„ z r  1850 

— w j tonowane 3 %  — ■ I-oky z r.  1834 — ; z roku 1639 131> 1('k■ Wied.
miejsku bank. —. A k c je  bankowe — . A k c je  kolei pół. 2 )75 .  Glugniekiej 
kolei żelaznój — . Odcnburgskie  — . Budwejskie  — , Dunajskiej żeglugi 
parów. 695. Lloyd 650.

A n glia .
(W ychodźcy polityczni na wyspie  Jersey. — Zaostrzen ie  przepisów paszporto ­

wych dla mieszkańców wyspy Jersey .)

B - o n d j l l  * fi- października.  L iczba francuskich wychodźców  
po l i tycznych  na wyspie  Jer sey  pomnożyła się znowu.  Cnussidiere , 
znany esprefukt Par jżn,  który dotychczas  bawił  w Londynie,  przeniósł  
s i ę  tam w ostatnich czasach.  Pod wzgl ędem żądanego census  od w o­
łają się wychodźcy  do ustaw angielskich i wzbraniają się wypełniać  
przepisane l isty.  Rzad francuski  zaos t rzy ł  przepisy paszpor towe dla 
mieszkańców wyspy  Jer sey ,  Niewolno  im odtąd jak każdemu angiel ­
skiemu poddanemu,  przyjeżdżać do Francyi  z paszportem angielskim,  
ale muszą się oprócz tego  wykazać  j e s zcze  paszportem od władz fran­
cuskich na takzwanych wyspacl i  kanału.  ( P r .  Gaz.}

t r a s a t ? y a .
(Dalsze  szczegóły o podróży prezydenta . — Żałobne nabożeństwo za duszę 

Królowej Horlenzyi. — Ułaskawienia )
P a r y ż ,  fi. października.  Monilcur  donosi  w swoich spraw o­

zdaniach o podróży prezydenta republ iki ,  żc  s ł owa prezydenta na 
balu robotników w Montpellier największy  wywo ła ły  entu/ .yazm, i w 
ogóle  robi uwagę,  Ze entuz jazm wzrasta coraz więcej ,  i właśni e w 
tych prowinc jach  szczególni e  się objawia,  gdz ie  dawniej najwięcej  
agitowal i  soc j a l i ś c i .  —  Przyjęci e w Pesenas było  bardzo świetne .

Całe  miasto było zas łane kwiatami i trójkolorowerni chorągwiami .—  
Wię ks zy  ‘jeszcze  był entnzyazm w Beziers .  P o w ó z  prezydenta zdołał  
się zaledwie  przepchać prze® t łumy cisnące się z  wszys tk ich  stróu.  
Okrzyki :  „Niech Z j j o  C e s a r z !“ witały go  wszędzi e  bez ustanku.  0 -  
puszczając miasto przejeżdżał  książę przez  dwie tryumfalne bramy.  
Jedna wystawiona przez  załogę  miała napis:  „Cesarzowi  Ludwikowi  
N a p o l e on ow i !“ druga wystawiona przez  miasto z napisem: „P o rzu ­
casz  nas. Niezapomipaj o n a s ! “

Do Narbonne wjeżdżał  książę bez e sk o r t y ,  t łumy c isnę ły  się  
aż do jego powozu.  Wiec zó r  przeszk odzi ł  deszcz  przygo towanym u-  
ro czy s t o ś c io m: jednak niezmniejs zył  radosnego usposobienia i żyw eg o  
ruchu mas ludu.

Zasługuje  na wzmiankę ,  Ze  podczas  przyjęcia w Montpell ier  
2 0 0 0  we teranów z czasów cesars twa tworzyło  szpaler.  Kilku w y ż ­
szych  ol icerow Cesarstwa w uniformach utworzyl i  kompanie z s w o i ­
mi dawnymi towarzyszami  broni,  i wćwiezy l i  ich nawet  znowu  w po­
trzebne  manewry ; na kaskacli  by ły  numera korpusu,  w którym n ie ­
gdyś  służyl i .  Ludwik Napoleon widocznie  wzruszony  kazał  we tera ­
nom defi lować przed sobą.

Ostatnia dziś ogłoszona  depesza j e s t  następująca:
T u l u z a ,  5 .  października 2 ' / 2 godz.  z południa.  Książę przyj­

mował  właśni e śród najżywszego  uniesienia l iczne deputneye z w j ź -  
szoj Garouny i z sąs iednich departamentów,  Nig dy niewidziano w de­
partamencie  niższej Garonny podobnej manifestacj i .  Do 2 0 0 . 0 0 0  osób  
znajdowało się na placu Polygone.  Księcia obsypano kwiatami,  gdy  
się tam udawał  i gdy  ztamtąd powracał .  Okrzyk:  „Niech  żyje C e ­
sarz !“ rozlegał  się wszędzie ,  gdz ie  się książę okazał .

—  Dziś  w południe odbyło się w kości ele  Neui l  żałobne nabo­
żeńs two  za duszę królowej Hortensjo.  Obecni  tu ministrowie i wiele  
znakomitych osób znajdowali  się na tern nabożeństwie.

—- S łychać ,  Ze Ludwik Napoleon w podróży swojej  ułaskawi ł  
znaczną l iczbę osób.  W Montpell ier ułaskawi ł  133 osób zupełni e  albo 
czę śc i owo .  Adwokatowi  Anterieux,  który był  wydalony z  kraju,  wol ­
no powrócić.

Także  i w Nimcs  miano odkryć  tajną fabrykę prochu.  ( P .  Z . )
—  Pan Louis  Veuil iot ,  g łówny  redaktor dziennika yJJni«<?/;*•,“ 

pisze z  wód Roulognc-sur-M er  do reda kc j i  swego  dziennika,  ażeby  
się nadal wstrzymała od wszelkiej  dysku s j i  w kwestyi  o klasykach  
pogańskich.  Kardynałowie Gousaet  i dc R o na ld  wyrzek l i ,  jak pan 
Yeuil lot  mówi,  całkiem przec iwne  zdania,  i teraz samemu tylko ko ­
śc io łowi  przystoi  podnieść  g ło s  s tanowczy .

S z w a j  e  a  .

(Wybory federacyjnych i Uantonalnych przysięgłych w Bernie.)
I C e r n a ,  3.  października.  Dziś odbyły  się iv całym kantonie  

wybory federacyjnych i kantonalnych przysi ęg łych .  Nie  było  przytem  
wielkich agitacyi  s t ronniczych,  tylko w górach ost rzeżono mieszkań­
ców,  aby nie wybierali  radykal i stów.  W Munster zebrało  się 11(17, 
a w kości ele  św .  Ducha przesz ło 12 00  obywatel i ;  w obydwóch miej­
scach zwyc i ęży ła  lista konserwacyjna w iększośc ią  prawie dwóch t rze ­
cich częśc i  g ło sów.  ( P . Z . )

(Obrona Gucrazzi 'ego. — Obchód urodzin W. Księcia .)

F l o r e n c j . 1 ,  3.  października.  Dzisiaj s tawał  Gucrazz i  w e wła­
snej obronie przed trybunałem sądowym,  usprawiedl iwiając plan po­
l ityki swojej  i dowodząc  usi łowania swoje  względem przywrócenia  
monarchyi  w Toskaui i .  Wed ług  twierdzenia j ego  miało rozwiązanie

( 1  x  o  u  e  S i o s t r y .

(Ciąg dalszy.)

Wspomnie l i śmy  już  d a w ni e j , ż e  pan Langley  ż y ł  w wielkim 

święc i e .  Dziec i  swoje  kocha ł  wprawdz ie  ba rdzo ,  ale przytem był  
t akże poniekąd egois tą  i ceni ł  zbyt  wy soko  majątek i zamożność. -—
T o  też gdy przez  chwilę  pochodzi ł  tak po pokoju szukając w duszy  
sposobu do rozwikłania t ego  fatalnego wypadku ,  sk i erowa ły  się my­
śl i  j ego  powol i  na praktyczną s t ronę  życia.  Rozważy ł ,  ze oprócz  bli­
źn iaczek  miał j e s z cz e  jedną có rk ę ,  którą wychować  przyzwoici e  na­
l e ż a ł o ,  a nadto dwóch synów j e s z c z e ,  potrzebujących właśnie  do-  
statnej  wjiprawy.  A na to w szy s tk o  uiemiał  ani tak wie lki ego ma­
ją t ku ,  aby uiógł wyp osa ży ć  t rzy c ó r e k ,  a n i  tak w i e lk i e g o  w p ł y w u ,  

aft • móg ł  synom swo im zapewnić  znakomitą karyerę .

Streadfield zaś b j ł  z ka wa lerów  bardzo majętnych i zo stawa ł  

w  stosunkach z  ludźmi posiadającymi wie lki  wp ływ i znaczen ie  u dworu.  
Godzi łoż  się pozbyć taki ego zięcia,  nawet  po tern wszystki cm,  co zaszło,  
nierozmówiwszy  się wprzód  z  żoną i córkami? Rozsądek sarn n iczc-  
zw a la ł  t ego.  A  zresztą  n i ebył że  Streadfield w is tocie  ofiarą n ieszczę­
snej pomyłki  i n iewypadałoż  śród takich oko l i c znośc i  być wy rozu­
miałym na postępek j e g o ?  Pan Lang ley  rozważy ł  to wszystko  do­
kładnie i pos tanowiwszy  na wsze lki  wypadek  pos t ępować  w tej mie­
rzej z wielką ost rożnośc ią  i umiarkowaniem,  uspokoi ł  się znowu  do 
t y ł a ,  ż e  móg ł  prowadzić  dalej rozmowę  z zimną wprawdzie,  ale nie-  
odstręczającą grzecz noś c i ą :

  „Mój panie“ —  rzek ł  do t rawionego niespokojuośeią Strc*

adfiGlda — „ja niechrę i nieinogę w tej chwil i  zw ią zyw ać  sie żadnem  
przyrzeczen iem stanowczem ; wszakże gdybym po dokładnem rozwią­
zaniu uznał  za  s to sowne powtórzyć mojej Zonie i córkom tre ść  ro­
z m o w y  naszej  , natenczas  doniosę panu o tein i uwiadomię go o ich 

postanowieniu.  Tym cza sem  zaś byłbym tego zdania,  i sądzę  , ż e  pan 

sam uznasz  to za s łuszno , aby dalsza rozmowa pomiędzy nami tyl ­
ko piseninia s ię «dbywała .“

S t r e a d f i e l d  pojął dokładnie znaczenie ostatnicłi  s ł ów  Langleya,  
Potem co zasz ło  i uim się roz s l rzyg la  ta sprawa,  byłoby to dla niego 

samego tylko ciągiem udręczeniem zostawać  pod jednym dachem z 
bliźniaczkami,  z  których jedna była jego  narzeczoną,  a druga przed­
miotem j ego  mi łośc i .  Dlategoteż  wy bąknąwszy tylko kilka zaledwie  
zrozumiałych s ł ó w ,  że  się chętnie poddaje tej konieczności ,  opuści ł  
spi esznie  pokój i tego samego wieczora j e s zc ze  wyjechał  z Lan-  
gley-Hal l .

Nazajutrz zrana rozjechała się reszta gośc i  n i ezaspokoiwszy  j e ­
dnak c i ekawośc i  swojem dokładnćm wyjaśnienie ni tego,  co z a s z ł o . —  
Około południa niebyło jus  nikogo obcego w  L an g le y - l l a l l , a dom 
ten tak ożywiony j e sz cze  przed chwilą przedstawiał  teraz bardzo  
smutny widok.  Pokoje ,  w których wczoraj  gośc i ł a  w eso ło ść  i żarty,  
by ły  próżne i pust e ;  w j ednym widać było niedokończone przyrzą­
dzenia do t r a n s p a r e n tó w , w innym leżały porozrzucane po ziemi
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Izb z  rozkazu rządu prowizorycznego  nastąpić tylko óia odjazdu Jego  
królewicz .  Mości Wielkiego księcia ; on zaś (G u er a sz i )  rozporządzi ł  
otworzen ie  nowego  zgromadzenia prawodawczego  za pomocą po ws ze ­
chnego g losowania w tej jedynie myśli ,  że wnosząc  z powszechnego  
usposobienia umys łów,  spodzi ewał  się wotum na korzyść  monarchy i. 
Usi łowa ł  dalej udowodnić,  że  ciągle i s tanowczo  opierał  się przeciw  
proklamowaniu republiki w jakiojkoUiekbaóź,  formie,  i że zawsze  po­
tępiał  ideę Mnntanellego połączenia się z Rzymem i tamtejkzeni z g r o ­
madzeniem konsty tujucem. Wft dow ód tego  przytaczał ,  że  zaraz  po 
wydaleniu sie Mazzoniego i Montanellego z Fiorencyi ,  prze is toczy ł  
l egi sl atywę toskańska w zgromadzenie konslytującc ,  pr/ .ezco utrudnił  
niezmiernie z j ednoczenie sie z  R z y m e m ; rozwiązanie  przesi lenia przy­
sp ie szy ły  nieprzewidziane wypadki ,  i wydarły  mu zas ługę  sprowadze ­
nia res tauracj i .  Na tein więc skończyło  się pierwsze  przesłuchanie  
Guerazzego.

—  Tym razem obchodzono urodziny Wielkiego księcia z w ię ­
ksza  niż zwykle  uroczystośc ią  , bowiem przy nabożeństwie połowem 
asys towała oprócz  wojsk toskańskich także i cala za łoga  austryackn.

[ a . B. W. Z . )
(Uchwalone założci ic kolei żelaznej między Neapolem i Manfredoma.)

Król .  neapoli tański  rząd postanowi ł  wybudować kolej żelazna 
między Neapolem i Manfredniiią,  przezceby  morze śródz iemne połą­
czono bezpośrednio z morzem adryalycki em,  ( L . k . a .)

(Projekt  względem zaprowadzenia  trybunału państwa.)
B S e r l t n , 5. października.  i)o minislcryum państwa nadszenł  

ze strony pana ministra sprawiedl iwości  projekt względem zaprown  
dzenia trybunału państwa.  W za łączonym inemoryale zast rzeżono  
kwes tyę  wzg lędem potrzeby takiej ustawy dla dalszych obrad, jednak  
uznano za rzecz stosowna,  przygotować taka us t awę ,  aby w razie 
potrzeby była na pogotowiu.  Wiadomo,  że  w  artykule 05 .  dokumen­
tu kons ty tuc j i  przewidziano wydanie takowej  u s t a wy ,  jednak osta­
tnie jego  s ł o w a :  „Z łożen ie  przys i ęg łych przy tym sadzie reguluje u-  
8tawn,u wykreś lono  na ostatniem posiedzeniu izby.  Ztad możnaby  
wnosić ,  żc  przysięgl i  do przysz ł ego  trybunału państwa nie będą w c -  
zawui.  ( W .  Z J

(Rozruch  w Ncuer.hurgu. — Dziennik „Z c il“ o nowych wyborach.)
B e r l i n  4 G. października.  W liście z Neuenburga pod dniem 

30 .  września  donoszą o rozruchu,  który się ws zcz ą ł  na ulicach mia­
sta t ego  dnia 20 .  wieczór.  Sp osobność  do tego podało stawianie  
gmachu szkolnego.  Niemieccy i francuscy robotni cy zaczęl i  ze  sobą 
sprzeczkę .  Dobyto no/,ów i zraniono znaczn ie  kilka osób,  nawet ta­
kich,  które w sporze  wcale żadnego nie miały udziału,  inne poniosły  
mniejsze uszkodzenia.

—  Otworzenie  izb wyznaczono  tymczasowi^ na 20 .  l istopada.
—  D z ie n n ik  „ Z/ifil“ zapuszcza  się w bl i ższe  s z cze gó ł y  o no­

wych  wyborach do izb,  a podawszy  ułożeni e konstytucyi  za w ła śc i ­
wy przedmiot  przysz ł ej  sesyi ,  zwraca się do bezzasadnośc i  teraźniej­
s zego  sy st emu izb, m ó w i ą c : „D otychczasowa  izba pierwsza według  
wyborowej  us tawy  z dnia 30 .  maja 1 8 4 9  pochodzi ła  prawic z tego 
samego źródła,  z którego i druga.  Pows tała  wprawdzie z innych kor-  
poraeyi  w yb oro wy ch;  ale członkami ty eh korporacyi  b Ł y  w większej  
części  te same osoby,  któro wybory  dla izby drugiej przedsi ęwziąć  
mają. Niezawodną jes t  r z e c z ą ,  ż e  nie można w  tern odkryć żadnej  
zasady poli tycznej .  Ale również  s tanowczo  o świadcza  się wspomnioJ  
ny dziennik przeciw is tnącym je szcze  przepisom konstytucyi  z dnia

30.  stycznia 1850 .  Panujący w nich potrójny system —  prawo uro­
dzenia,  mianowanie przez króla i wybory  — nazywa mylnym, ho je st  
mieszany.  Dlatego utrzymuje,  że  potrzeba j e s z c z e  prawdziwa zasadę  
wynaleźć.  (A .  B .  W. Z . )

(Rozpoczęcie czynności  poznańskiego sejmu krajowego.)
JP0SiI3SiIl , R. października.  Tutejs zy sejm krajowy rozpoczął  

czynność  swoją przyjęci em wniosku marszałka s e j m ow eg o ,  aby ile 
możności  nieść ulgę mieszkańcom niektórych częśc i  prowincyi  po ­
znańskiej,  gdz i e  cholera n iezwykłą  sprowadzi ł a nędze.  Zgromadzen ie  
wezwało  przeto komisarza s ejmowego,  aby jak najprędzej przed łożył  
potrzebne data s taty styczne .  T ym cza sow o  z łożono  u naczelnego pre­
zydenta 10 00  talarów na uchylenie  chwilowego  niedostatku.  Dow ia ­
dujemy się j że  wydziały  sejmow e już  są mianowane i czynnie sie 
zajmują sprawami sejmów emi;  spodzi ewać się przeto na leży ,  ż e  t e ­
goroczny  czternastodniowy termin t rwałości  sejmu dostatecznym bę ­
dzie do załatwienia spraw bieżących.  ( P .  Z .J

( U r o c z y s t e  o t w a r c i e  s e j m u  d u ń s k i e g o . )

'  H&itJtCEilnJEgJ} . 4.  paźdz.  Po wyslut l ianin nabożeństwa w ka­
plicy zamkowej  zgromadzi l i  się c z łonkowie  sejmu krajowego o 12(ćj  
godzinie  w sali posiedzeń na zamku Chrisl iauburg.  Po chwili  nade­
szli ministrowie Bhihme , Bang., v. lianucn, v. Sponnek, S f e m - B i f / r , 
Sc Li'ci i  S im o n y , i z prezydentem ministrów na czele  zajęli  miej­
sca przed Ironem królewskim.  Następnik odczytał  prezydent  mini­
s trów tajny radca Bhihme. następujący reskrypt  królewski  :

„Fryderyk .Siódmy, z Bożej  łaski  król Danii i l d . ! S łabość ,  któ­
ra zapewne niezadługo przeminie ,  nie dozwala Nam zagaić  osobi śc ie  
sejmu na dzisiaj zwołanego  , przeto r po w ażnia niy niniejszem Ciebie 
jako naszego prezydenta ministrów do zagajenia u Naszcm imieniu 
sejmu kra jowego i odczytania mu następującego posklstwa naszego.  
Takie  j e s t  nasze postanowienie .  Bogu Cię po lecamy!  Dan w Naszym  
zamku Christ iansborg,  4.  października 1 8 52 .  Fryderyk  II.  —  C. A. 
Bhihme.  P.  tajnemu radcy Cliry sly anowi Albrechtowi  BI uli me , ka­
walerowi  wielki ego krzyża Dannebrog- i Dai inebrogmann, duńskiemu
p r e z y d e n t o w i  m i n i s t r ó w .  ( p ,  q j

(K u rs  giełdy frankfurtskie j  z 8 października.)
Met a l ,  austr. 5 %  8 0 % ;  4 %  71%. Akcye banie. 1308. Sardyńskie —. Hi­

szpańskie — • Wiedeńskie lOU/j. Losy z r, 1834 — ; 1839 r .  —.

(K u rs  g .ełdy ber lińsk ie j  z 8. października.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  102 p. 4 % %  z r .  1850 1033 4. 4</,% z r.

1852 103%. Oliligacye długu państwa 9 4 % .  Akcye bank. 106%  ł. Po), lisi.  za ­
staw. — ; nowe 9 8 % ;  Pol. 500 1. 92; 300 1. 154 1. F rydrychsdory  l S 1/ ^ .  
Inne złoto za  5 tal. l l 1/ , - .  Auatr.  banknoty 8 7 % 2.

M s i ę s i w a  i ^ a d d u r t a j s k i e .
(Powrót księcia z  kąpieli.  — W yjazd p. Jerzeg-o Kurageorgewicz.  — 

Mianowanie „Preds  ta w nika .u

E S c l g T a d ,  2G. września.  Jego Mość panujący książę pow ró­
cił przed kilką dniami z dostojną małżonką i familią w najlepszetn 
zdrowiu z kąpiel i  w l łcnja,  a minister spraw wewnętrznych p. Eliasz  
Gerazaniw z Paryża.  —  S iost rzeni ec  Jego książęcej  Mości  p. Jerzy  
Kar ageorg i ty i c , ces .  ros.  porucznik wyjechał  przedwczoraj  do P e ­
sztu , zkąd w świci e  Jego ce sarzcw.  Mości  Nas tępcy Tronu i l osyi  
uda się na posadę swoją do Petersburga.  —  Dzis i ejszy numer ga ze ­
ty serbskiej  ogłasza w częśc i  urzędowej  na mocy ukazu z dnia 13.  
i 15.  września r. b. w miejsce zmarł ego predslawnika Abrahama P e -

ubiory teatralne,  w trzecim wpada ły  w oczy  tu i ówdzie  roz tworzona  
książka lub n iedokończony rysunek.  Na opuszczonym bilarze świad-  

cz )'ły porozrzucane kule o nagłoin przerwaniu gr y ;  w ogrodzie  Ic- 
żały  po s tołach na pół  zwiędniał e bukiety —  wszędz ie  przedstawiał  
się zasmucający obraz opustoszenia.

Zaraz po rozjechaniu się go śc i  rozmawiaU z sobą bardzo długo  
rodzice Joanny.  Pan Langloy oznajmił  żonie  , co mu odpowiedział  
Streadfield ; ona zaś opowiadała  mu,  jak Joanna znosi  to n iespodz ie ­
wane nieszczę śc i e  ; zachowanie  sie jej napełni ło ojca podziwianiem i 

dumą;  teraz dopiero poznał  on dokładnie charakter swego dziecięcia.

Jak tylko minęły gwa ł to wn e  napady -— opowiadała pani Lan-  
g ley  —  jak tylko kurcze  u s t a ły ,  zdało  s i ę ,  że  Joanna zmieni ła się  
zu p e łn i e ,  że  inną przybrała is totę .  Po chwili  pros i ł a ,  aby lekarz się 
oddali ł ,  życząc  sebi e  pozostać  ty lko ze mną i z Klarą.  Gdy się stało  
zadość  jej ży cze n i u ,  s i edziała j e sz cze  przez  jakiś czas w kr z e ­
śle poręczowem , gdz ie śmy  ją  najpierw po sadz i l i , zakryw szy  twarz  
rękoma.  Pros i ł a  n a s ,  abyśmy  przez chwilę  niemówi ly nic do niej i 
8'edziała spokojnie  i m i l cząc ,  tylko że  niekiedy wzdrygnęła sie kon-  
" u'syjnie.  A gdy nakoniee spojrzała  na uas ,  przerazi ła nas śmier-  

na bladość jej twarzy i szczególnie jsza  zmiana jćj r y só w ,  wszc la -  
• ozrr.ąwiała z nami tak z w i ę ź l e ,  a nawet  tak u r o cz y śc i e ,  ż e śmy  

się  ̂ miewać musiały,- zaprawdę my ni ewiedz ia łyśmy  na razie co 
mowie i co czynić mamy,  bo prawie zdawało  nam s i e ,  że  to już nie 
ta Joanna,  którą w idz iałyśmy przed chwi lą .”

—  „I cóż mówiła ? spytał Langley.

—  „ Mó w i ła ,  że  pierwszem uczuciem w jćj s ercu  j e s t  teraz- 
wdz ięczność  we względzie  jej  własnej  o soby :  ona dziękuje Bogu,  że  
odkrycie  to nienasląpi ło dopiero wtedy,  kiedyby już za późno było.  
Aż do owej ch w i l i ,  mówiła,  w  której Streadfield zrob i ł  to  n i e szc zę ­
sne oświadczenie ,  kochała go  prawdziwie i s e r d ec zn ie ; teras zaś  nie-  
inogłoby już  żadne usprawiedl iwieni e ,  żaden powód , żadna ziemska  

namowa lub rozkaz —  w razie gdyby Streadfield czuł  się obowiąza­
nym do dotrzymania s ł o w a ,  —  nakłonić ją do t e g o ,  aby zos tała  
jego żoną.”

—  „Pan Streadfield uiebedzie starał  się zachwiać postanowienia  
Joauny“ —  rzekł  Langley cierpko —  „on odwołał  najwyraźniej w  
tym pokoju zaręczyny swoje,  co więcej  o św iadczy ł  n a w e t . . .

—  „ W  tym wzg lędz i e” —  przerwała  mu żona —  „mam ci co ś  

ważnego powiedzi eć .  Gdyśmy  po tem oświadczeniu Joanny starały  
się ją pocieszyć,  powiedziała nam , że  rozważyła  w szy s tk o  dokładnie
i spokojn ie ,  niż sądz i ł yśmy  m o ż o , —  tak s ł owa  Strcadfielda przy  
s to l e ,  jako też nagło poznanie się między nim i jćj s i ostrą Klara,  
której przypadkowa nieobecność  przez  ten czas ,  gdy  Streadfield by­
wa ł  w naszym domu,  stała sie przyczyną tej pomyłki .  My pros i łyśmy  
ją,  aby teraz  niemówi ła o tych rzeczach;  ale odrzekła  nam, że  uwa­
ża to za obowiązek  z swój strony mówić o tem i podać nam radę  
dla usunięcia dręezących  wątpl iwości  i ułagodzenia smutku ,  k tóry  z  
jej przyczyny  znosimy.  O, ja uiej estem w stanie opisać ci jej  r e s y -  
gnacyi  i s z l ache tnego poświecenia s i ę . ”

(.Ciąg dalszy nastąpi.)



tronievic,  mianowanie ministra spraw wewnętrznych p. Eliasza Ga-  
rasanin książęcym predstawnikiem i ministrem spraw zewnętrznych.

( L. k a.)
i

I lon iesieitia  x ostatniej poesty.
l * o r d e n O H C  f t). października.  Od 8. do 12.  godz.  był  Naj­

jaśniejszy Pan obecny  na manewrach ; w południe odbyło sic przed 
rezyd en c ją  Monarchy rozdawanie 18  koszt em prowincj i  za łożonych  
premiów w ys t aw y  dla obyczajnych dziewcząt .  Potem raczył  Jego  
c. k. Apostolska Mość przyjmować obecnych tu biskupów i deputa-  
cye przybyłe  tu z w sz j s t k i c h  weneck ich  prowincyi  i mias t ,  tudzież  
z w iększe j  częśc i  pr owi nc j i  lombardzkich.  O godz.  4.  był  obiad u 
Jego  Exccl .  F .  M. hrabi Rade tzk i ego ,  a w ieczór zaszczyc i ł  Najja­
śni ejszy  Pan obecnością Swoją oświet lony teatr;  radość  ludności  o-  
kazywała się wszędzie .

M a d r y t ,  G. października.  Dekret; królewski  rozporządza kon­
w e r s j ę  1 procentowej  renty w 3procentową .

P a r y ż ,  9.  października.  Prezydent  przybył  dnia 7.  li. m. do 
Bordeau*.  Św ie tność  przyjęcia i entuzyazin ludności  przewyższy ły  
w s z y s t k o ,  co w tym względzi e  dotychczas  widziano.  Stan zdrowia  
prezydenta j e s t  bardzo pomyślny.

k £ r t i x e l a ,  9 .  października.  Lista nowego ministeryum jes t  
już uchwalona,  ale og ło szen i e  jej  nie nastąpi przed poniedziałkiem,

( L i i .  kor. au fttr.)

W iadomości handlowe.
(Targ na bydło we Lwowie.)

L w ó w ,  11.  paźilz.  Spęd bydła rzeźnego  na dzisiejszy u; tar­
gu l i czył  2 0 0  wo łów i 0 0  krów,  których w 10  stadach po 3 do 35  
sztuk,  a mianowicie  z Rozdołu,  Dawi dow a ,  Brzezdow icr,  S zczerca  i 
Kopeczyn icc  na targowicę  przypędzono.  Z tej l iczby sprzedano —  
jak się dowiadujemy —  na targu tylko 80  wołów' na potrzebę mia­
sta i płacono za s z t u k ę ,  mogącą ważyć  1 4 1/,, kamieni  mięsa i i y  
kam. łoju do 15 kamieni  mięsa i l 1/ ,  kam. łoju,  150  zr. do 152  zr.  
3 0  kr. w.  w.

(Ceny targowe w obwodzie Lwowskim.)
L w ó w ,  7.  paźdz.  Na  targach w Gródku,  Jaryczowie  i S / . czer -  

cu płacono od 16.  do 30 .  września  w przecięciu za korzec  ps ze ­
n icy  7 r ,1 2 k .— 7 r . 2 4k .—  6 r .5 4 k . ,  żyta  5 r . 4 4 k . — 5r .24k ,  — 5r.3Gk. ,  ję­
czmienia 3r .4 0k .— 3 r .3 6 .— 4 r . l 2 k . ,  owsa 2r .2 4 k ,—  2 r . 2 4 k . — 2r . l 2k . ,  
hreczki  3 r .3 6k .— 4r , 4k .—  3r.3fik. ,  kartofli  l r . 4 0 k . — 0 — 2r.Sk.  Cetnar  
siana k osz towa ł  40*/ s k.—  4 2 a/ 4k.— 0.  S ag  drzewa twardego 8r.  — 5r.  
— 9r.,  miękkiego  6r .— 4r .40k .— 7r.  Funt  mięsa wo łow eg o  sprzeda­
wano  po 2 4/ 5k.— 3 4/ 6k .— 3 3/ 4k.  i garniec  okowi ty  po l r . 3 0 k . — Ir.  
4 0 k . — l r . 3 6k .  m. k.  Kukurudzy ,  nasienia konieza i wełny nie b j ł o  
w handlu.

(Targ OlomuniecUi na woły.) i
O ł o m u n i e c ,  4.  paźdz.  Na dz is i ej s zym targu było tylko 4 44  

s ztuk  w o ł ó w ,  a mianowicie  przypędzi l i  Sani  Spi l ler  z Zurauna  50  
s z t u k ,  Mojżesz Briill z Dalie 3 4 ,  Stefan Safczuk z Z jd ac zo w a  57 ,  
Kiwa Wes tre i ch  z Ulanowa 35 ,  a w  mniejszych partyach 2G8 sztuk.

Gatunek był  średni ,  ale ceny u trzymały się te same,  a miano­
wici e  dla konkurencj i  skupujących bydło na brnhę.

Ki lkadziesiąt  sztuk sprzedano w d r o d z e ,  a kilka partj i  wo łów  
gal icyjskich popędzono do Wiednia.

Cłr.ia 12. października.

Kukał  h o l e n d e r s k i ...................................
Dul-aI cesa rsk i  .........................................
Fótiiriperyai zł. r o s y j s k i .......................
Kubel ś r .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t  i pięciozłotowi;. . . .
Galicyjskie listy zas tawne za 100 A r.

Ł gotówką |  towarem

złr. k r. |  z lr . kr
mon. li. 5 29 5 33

r> w 5 35 5 39
r> i) 39 9 42
r> « t 52 1 53
n 5) 1 43 1 45
łł 1) 1 22% 1 2 3 '/ ,
» 89 15 89 40

K u rs l i s tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  sta n . in s t y tu c ie  k r e d y to w y m .

Przedano
Dawano
Zadano

Dnia 12. października 1852. zł I\ kr.
kuponów 100 p o ............................... 89 40

„ IOO p o ............................... r  o _ _
„ za  100 .................................... — _
„ za 100 ..................................... Y> fl — —

(K u rs  wekslowy wiedeński z 12. października.)
A m ste rd am  1 6 2 ‘/a  I 2. m. A u g s b u rg  117 l. uso. F r a n k f u r t  116 1. 2. m. 

G enua  — p .2 . m .  H a m b u rg  1 7 2 %  1. 2. m. L iw u rn a  l i i  p. 3. tn, Londyn  11.351 :,. 
t. 3. m. Medyolan  1 1 6 % .  M arsy lia  1 3 7 %  I- P a r y ż  !3 7 ;%  I. B u k a re s z t  — . K o n ­
stantynopol —. 
lit. R. 109.

Agio dali. ces. —. Pożyczka t  r. 1851 5°/,, lit. A. 94

P r z y j e c h a l i  d o  S, w  o w  u.
Dnia 12. października.

Ilr . Potocki .Stanisław, z B izeżan. — PP. Sfrzcleck i  F.ugeniusz, z W y- 
rowa. - -  Udryeki Adolf, z Cboronowa — Piasecki S tan is ław , e. k. komisarz 
obw , ze Stanisławowa.

W y j e c h a l i  r.e t . w o n a .
Dnia 12. października.

PP. Oslcrmann, c. k, radzca  gub., do Stryja.  — Zagórski Karol ,  do Ko- 
łodziejowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e l e o r o i o g i - i e ^ t t e  w e  i L x v « w i e ,
Dnia 12.  października.
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T  E  ,4 T  Si.
Dt,i‘h  Na dochód JPanny E w e l i n y  K a s p r z y c k i e j  przedstawiona  

będzie po raz p i e rw sz y ,  przyjmowana z wielkicm upodobaniem 
równie na sceni e francuskiej  jak i niemieckiej  , komedya w 3  
aktach z francuskiego pp. Scrilre i Legouve  , przez  J. N.  Ka­
lwińskiego dla tutejszej  s ceny prze łożona:  „ W o j n a  k o M e f ,  
czyl i :  W a l l i l l  O n j l t o s < t . “ —  Rozpocznie  w idowi sko  uw er ­
tura ko m p oz y c j i  p.  Fryderyka NI ii l l er ,  kapelmistrza tutejszego  
teat ru .  Między pierwszym a drugim aktem Jpnuna Laura [dali 
i pan Aj iii odtańczą „ P a s  d e s  d e u x . “ — Między drugim 
a trzecim aktem odegra cała orkiestra wielkie  „ J I * o t - f f * o u r i “ 
układu Józefa Dnmsego pod nazwą:  „ P o d r ó ż  }>«» E u r o p i e 3 
z łożone  ze  śp i ewów narodowych wszystki el i  europejskich krajów

Z teatru w z e sz ły m tygodniu pięknaby nam pozostawała  p a ­
mięć,  gdyby n ieszczę sna „k ro tochw i la“ L w ó w , P aryż ,  L o n d yn  nic 
zabijała mi łego wspomnienia.  Os łan ia l i śmy  ją w  żartach niema dwóch  
t ygodni  t e m u ,  usprawiedl iwiając zadz iwieni e  jak można było czeni  
podobnem uraczać s c e n ę ,  i to , d laczego  wtedy  publ iczność l icznie  
była zebrana.  Nie chciano się i stoty domyś l eć;  żal s ł ów  tam g ła d ­
szych,  przec ież  i teraz nie dob ierzemy oszczerczych .  Gorzkie do­
świadczenie  samo przekonało ła skawy  Repcr loarz ,  że  u nas ul iczne­
go  pospó ls twa w  teatrze  n iema,  i że  wysok ie  galerye  i ceny po-  
mierniej sze  stoją o tworem dla o szczędnej ,  dla niezamożnej  ale przy-  
tem dla publ iczności  pragnącej  sztuk wdz ięcznych jakowemś  wy­
kształ ceni em , ponętnych możo nowośc ią  a'c i trwa łych  przez to,  że  
mają w  sobie coś  do czego  umys ł  i s e rce  sic w z n o s i ,  l ecz  nic ta­
kich przedstawień,  co odstręczają p łaskośc ia  i mętami.  Wychodząc ,  
dosły sze l i śmy  w t łumie galeryjnym epigramu ze  s ł ów  wie lki ego  poe­
ty „Kto za życia  choć  raz był  w niebie —  tym krotocl iwi lnym —- 
i za dwa lata nie nawróci  w i ę c e j ;“ nie s ł y sza ł  tego  R ep c r l o a rz ,  a 
mieni się obwieści cie l em opinii publicznej iz to dobiera co publi­
czność  lubi.  Nam by się z  tego wydawało  przeciwnie .

Je st  w tern błędne uprzedzenie ,  by omłotki  lokalne,  fartuszko­
we  koncepta,  zauszn i cze  przymówki  u trzymywały  s cenę .  Kto na nie

IK  ®  ©  M  U H ,
dwakroć pójdzie? —  Oś w ic ce ń sz y ?  wszak on zna j e  na pamięć i brzy­
dzi się n i em i .—  Grubsza warstwa?  w tej mierze grubsza,  jednej jest  
natury z o świoceńszemi  klasami;  —  nie lubi s iebie w szyderczem wi­
dzieć zwierci edle .  r rzyp łac i l i  zgubą i upadkiem teatru swego  w s z y ­

scy,  którym się roiło żywić  s cenę pustotą lokalna;  a ci co nam nie 
wierzą,  niech powiedzą dlaczego  w piątek kiedy dawano n Zeh1Stpu 
F r e d r y ,  która już ty l ekroć powtarzana,  że w ier sze  ze s łuchu w pa­
mięci  tkwiejn,  —  dlaczego w piątek t ł oczono  się w parterze , pod­
czas gdy na krotochwi l ę lwowską ławki  prosi ły s i ę ,  ażeby z  nich 
kto prochy ob tar ł?  —  Namby się zdawało dlatego,  że  w niej tclmie  

żywio ł  w yż sz y ;  a zląd i przedstawienio pochodzi  wytwo rnh j s ze ,  i 
gra aktorów przybiera w y żs zo śc i  idealnej i tyie ujmującej ,  że okla­
ski scena za sceną nie ustawały gdzie  tylko występowal i  Cześnik p.  
N o w a k o w s k i  i Regent  p. S m o c li o w s k i, a dopomagal i  Papkin p. 
S t a r z e  w s k  i i Marszałek p. R u d k i e w i c z. Mimo chęci  opisać grę  
ich niepodobna,  bo z grą aktorów jak z muzyką.  Je s zc ze  muzyka  
da się poniekąd w  nuty pisane s chwytać  , ale gra aktora płynie cd 
siebie wolna i swobodna,  nikt jej nie schwyta,  ho du sz y ,  bo tchnie­
nia artysty nikt nie jest  Panem.  Ztąd też  publ iczność czując tę po ­
tęgę kunsztu dramatycznego ,  za szczyca  wdzięczną s ł awą  i s ztukę  i 
Weteranów sceny swej idealnej.
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